Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


EXPRE 


Cena numeru nofedvńczeco [() groszy. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK Ill 


ŁODZ CZWARTEK 17 GRUDNIA 1925 r. 


NUMER POJEDYNCZY 10 GROSZY. | 


Nr. 274 


SKarb państwa rozdaje „prezenty“. 


Księciu Jerzemu Lubomirskiemu sprzedano lasy za cenę o 50 proc. 
niższą od rzeczywistej wartości. 


Państwo straciło na tej „książęcej” tranzakcji kilka miljonów złotych. 
Kulisy niezwykle skandalicznej afery leśnej. 


Z Warszawy donoszą nam; 

W miejscowościach Małopolski Roz- 
wadowie i Kępie ongi przed wojną 

książęta Lubomirscy 

posiadali wielkie bogate lasy, 

W r. 1917 Lubomirscy wstąpili w do 
browolne układy z 

b, rządem Habsburgów 

i cały wspaniały drzewostan, stanowią- 
cy objętość około 700 tysięcy mtr, sześ- 
ściennych, rządowi temu sprzedali za 
gotówkę, 

Przypuszczalnie nie wierzyli w nie- 
podleglość Polski i oto wszystko, 

(Tymczasem powstał prawowity rząd 
polski, stawszy się równocześnie pra- 
wowitym sukcesorem ległego w gruzy 
państwa Habsburgów, wszedł między in 
nemi także w posiadanie wspanialych 
terenów leśnych w Rozwadowie i Kę- 


pie, 

I oto odtąd rozpoczyna się około tych 
lasów będących wspaniałem bogact- 
wem, jakiś jakgdyby zgłodniałych wil- 
ków węszących żeru, 

zawrotny taniec, 

W r. 1923 min, rob, publicznych og- 
tasza przetarg na wyrąb tych lasów, 

Jednocześnie Lubomirscy zaczynają 
domagać się od rządu zwrotu im lasów, 
grożąc ewentualnemi procesami skarbo- 
wi państwa, 

Założenie jest proste: _ Lubomirscy 
nie chcą uznać państwa polskiego, jako 
prawego sukcesora habsburskich lasów. 

Wobec tego min, rob. publ, stawia 
w warunkach przetargu, że ew, utrzymu 
jący się przy konkursie 


musi przyjąć zarazem na siebie odpo- 
wiedzialność względem „Lubomirskich 
ma wypadek wytoczenia przez nich pro 
cesu, 

Samo postawienie tego warunku by- 
ło już czemś 

niemoralnem, 
gdyż z jednej strony wyrażało wątpliwo 
ści co do tytułu prawnego państwa, z 
drugiej zaś przy takich wątpliwościach 
oddając lasy w pacht otwierało szerokie 
pole do rozmaitych na tem tle szal- 
bierstw, 

Lecz stało się: przetarg doszedł do 
skutku i utrzymała się przy nim firma 
„Przemysł Leśny“, reprezentowana 
przez L. Milsztejna. 

Przyjęto od niego w marcu 1923 r, 

trzy miljardy marek kaucji 


„| szczególnie wśród drobn: 


i obiecano z nim zawrzeć umowę formal 
ną. 

Lecz im Milsztejn bardziej zabiegał 
o tę umowę, tem bardziej oddalał się ter 
min jej zawarcia. 

Dokonywał się tu w międzyczasie 
niewątpliwie jakiś inny przetarg. Czy 
Miisztejn wiedział czy nie, co się dzieje 
poza jego plecami, dość że 


wszedł w porozumienie z Jerzym Lubo- 
mirskim, 


Ten, za odpowiednio zagwarantowa- 
ny ekwiwalent, który oczywiście nie 
mógł przedstawiać „bagatelki”, wydał 
Milsztejnowi rejentalne zrzeczenie się 
wszelkich pretensji, jakie miał do skar- 
bu państwa. 


Nagle wszakże, w końcu roku 1923 
min. rob. publ. Łopuszański, przy któ- 
rym wałkowała się cała ta leśna spra- 
wa, przestał być ministrem. 


Od tej chwili z powodów dotąd jaś-|bu polegał na tem, że Milsztejnowi o- 
niej nie wytłumaczonych, cała sprawa |Świadczono, iż to, co przeprowadzone 


przeszła pod opiekę min. skarbu. Tro- 
skę nad nią powierzono jednemu z mi- 
nisterjalnych urzędników, panu Luto- 
stańskiemu. 

Z tym prowadzili ustawiczne per- 
traktacje z jednej strony Milsztejn, z dru 
giej pełnomocnik Lubomirskich, dr. Ga- 
uszka. Dokonywał się w min. skarbu 
drugi już nie publiczny, przetarg, a tym 
czasem 
w lasach hułała podobno tak skanda- 

liczna gospodarka, 
że Milsztejn uznał za konieczne powia- 
domić o wszystkiem majwyższą izbę 
kontroli państwa. 

Prowadziła ona w następstwie do- 
chodzenia, lecz jakie były wyniki — 
niewiadomo. 


zostało przez min. rob. publ. nie jest pra 
womocne dla min. skarbu i dlatego Mil- 
sztejn winien złożyć nową ofertę. 

Milsztejn ostatecznie zadeklarował 
cenę 8 zł, 50 gr. za metr sześcienny 
drzewa i wtedy właśnie umowa została 
zawarta, lecz... z Lubomirskim, jakkol- 
wiek ten zaofiarował tylko cenę 4 zł 
50 groszy. 

Biorąc pod uwagę, że Milsztejn przy 
deklarowanej cenie 8.50 i ekwiwalencie, 
dawanym Lubomirskiemu za zrzeczenie 
się pretensji widział jeszcze dla siebie 
duży interes — trzeba przyjść do nieza 
wodnego wniosku, że 
ministerstwo skarbu uczyniło Lubomir- 

skiemu „prezent“ z kilku miijo- 
nów złotych. 


Skandaliczna ta afera musi być co 


Niepubliczny przetarg w min. skar- Irychlej wyświetlona. 


Crup soltysa na ścieżce. 
Dwaj włościanie znaleźli na polu zwłoki, pławiące się we krwi, 


Wyświetleniem krwawej zagadki zaręła się łódzka policia powiatowa. 


ŁÓDŹ, 17 grudnia 
Strasznego odkrycia dokonali one- 
gdaj dwaj włościanie z pod Brzezin, 
idąc drogą pomiędzy Rokicinami a Żar- 
nówkiem. 
W odległości kilku kroków od drogi 
ujrzeli leżącego na ziemi mężczyznę. 


pokojeni zbliżyli się i tu przedstawił się 
im okropny widok. 

Na wąskiej ścieżynie, prowadzącej 
poprzez pola z Rokicin do Łaznówek 
leżał, twarzą odwrócony ku ziemi 

trup, pławiący się we krwi. 

Z roztrzaskanej w bestjalski sposób 


Niepomiernie tem zdziwieni i zanie- czaszki zwisały zamąrzłe sople krwi. 


Wekslowe tarapaty p. Zielińskiego. 


Dokument, którego data cofnęła się nieoczekiwanie 
wstecz... 


ŁÓDŹ, 17 grudnia 

W obecnym, bezgotówkowym okre- 
sie coraz częstszem zjawiskiem staje się 
zanik etyki kupieckiej w stosunkach han 
dlowych, Fakty takie, świadczące o 
demoralizacji, którą się rozwielmożniła 
ych kup- 
ców, „nie są bynajmniej rzadkością. 
Wręcz przeciwnie, 

Oto jeden z takich „kwiatków” któ- 
ry zdarzył się niedawno w Łodzi, W li- 
stopadzie r,b, Michał Zieliński, zamiesz- 
kały przy ul, Leśnej 4 udał się do sklepu 
J, Salemana przy ul, Aleksandrowskiej 
88 w celu poczynienia zakupów. P, Zie- 


liński dał za nabyty towar, trochę go- 
tówki a na resztę wystawił weksle, płat 
ne w styczniu przyszłego roku, 

W tych dniach jednak p, Zalcman zja 
wił się w mieszkaniu Zielińskiego żąda- 
jąc zapłaty za weksel. 

Przecież są one platne dopiero w 
styczniu — dziwił się p, Zieliński, 

— Nieprawda — oświadczył Saleman 
przedstąwiając weksle, P. Zieliński 
przyjrzawszy się uważnie dokumentowi, 
doszedł do przekonania, że data została 
na nim przerobiona, O powyższym za- 
meldował p, Zieliński w policji, którą za 
jęła się tą sprawa. 


Na rękach nieznanego trupa widnia- 
ły głębokie rany, Widocznie zamordo- 
wany bronił się przed ciosami zwyrod- 
niałych oprawców. 

O rozpoznaniu trupa nie mogło być 
mowy, gdyż głowa jego była zmasak- 
rowana zupełnie, 

Przearżeni kmiotkowie pędem pobie- 
gli do pobliskich Łaznówek i zaalarmo- 
wali mieszkańców wsi, którzy w chwilę 
potem byli już na miejscu 

tajemniczej zbrodni. 

Dopiero wówczas skonstatowano, że 
zamordowanym jest 
65-letni Stanisław Pietranek, sołtys wsl 

Łaznówek gminy Ciosny. 

Pietranek krytycznego dnia był w 
Rokicinach, gdzie. załatwiał jakieś pry- 
watne sprawy, O zmierzchu wyruszył 
do domu. ` 

Pomimo długiej nieobecności sołty« 
sa, domownicy jego nie wszczęli poszn- 
kiwań, gdyż sądzili, iż przenocował on 
w Rokicinach, co zdarzało się już nie- 
jednokrotnie. 

Wkrótce przybyła na miejsce zabój- 
stwa łódzka policja powiatowa, którą 
zabezpieczyła zwłoki aż do zejścia 
władz sądowo-policyjnych. 

Poszukiwania w celu ujęcia spraw= 
ców morderstwa, prowadzone przez po 
licję z Brzezin, dotychczas nie dały pos 
żądanego wyniku. 5 


Mr. 2. 


Nacionaliści niemieccy | 
| 
| 


wyciągają chciwe 4apy 


PO POMORZE, GORNY ŚLĄSK 
1 POZNAŃ. 


Prezydent Hindenburg 
nazwał ich akcję szaleństwem. 


Niemcy od dwóch tygodni znajdują 
się w stanie przesilenia, które może nie 
zasługiwałoby na zbytnią uwagę, gdy- 
by nie to, że łączy się ono ściśle z os- 
tatniemi wypadkami na arenie między- 
narodowej oraz zmianą nastrojów wśród 
pewnego odłamu społeczeństwa nie- 
mieckiego. 

Zmiana ta nastąpiła w obozie nacjo- 
qalistów, którzy nie chcą się zgodzić na 
liberalną politykę zagraniczną oraz na 
porozumienie z Francją, póki nie zosta- 
uą uwzględnione ich postulaty. 

Postulaty nacjonalistów niemieckich 
są zapewnie wszystkim znane. Wystar- 
czy, że przypomnimy tylko, iż żądają 
onl ewakuacji wszystkich terenów oku 
pacyjnych, oraz zwrotu Pomorza, Po- 
znańskiego i Górnego Śląska, 

Akcja nacjonalistów, jak widzimy, 
skierowana jest w pierwszym rzędzie 
przeciw Polsce. 

Korzystając z nastrojów w Angli: i 
wysiłków rządu angielskiego, zmier” 
jących do stabilizacji stosunków ptl- 
tycznych w Europie, wywlckają oni a 
powierzchnię sprawę granicy potko- 
niemieckiej. 

Asumpt do wzmożonej działalności 
dało im porozumienie locarneńskie, 

Sądzili, że obstrukcja ich zarówno w 
parlamencie, jak poza parlamentem i 
demonstracje uliczne zmuszą Anglję do 
uwzględnienia Ich żądań, 

Tymczasem omylili się srodze. Dy- 
plomacja angielska przeszła do porząd- 
ku dziennego nad temi hałaśliwemi ma- 
nifestacjami antilocarneńskiemi, a więk 
sza część społeczeństwa niemieckiego 
wraz z prezydentem Rzeszy, Hinden- 
burgiem uznała akcję nacjonalistów nie- 
tylko za szkodliwą dla interesów nie- 
mieckich, ale wprost szaleńczą. 

Wódz nacjonalizmu — Hindenburg. 
który wyniesiony został przez nich na 
najwyższą godność państwa, nie chce 
się zgodzić z nierealnemi hasłami nacjo- 
nalistów, które wywołują tylko niemiły 
zgrzyt na Zachodzie. 

Oczywiście, że stanowisko większej 
części społeczeństwa niemieckiego, jak 
i angielskiego w stosunku do ostatniej 
akcji nacjonalistów niemieckich jest dla 
nas bardzo pocieszające, albowiem przy 
tej okazji przekonaliśmy się, że żadne 
wysiłki w kierunku zmiany istniejącego 
stanu rzeczy w Europie nie mogą liczyć 
się z tem że nacjonaliści niemieccy przy 
każdej nadającej się sposobności będą 
wysuwać kwestję naszych granic za- 
chodnich. 

Na te wszystkie ataki powinniśmy 
być zgóry przygotowani. 

Kwestja tej wz:nożonej akcji nacjo- 
ńalistów łączy się ściśle z przesileniem 
rządowym. Chodzi o to, że nacjonaliści 
nie chcą wejść do rządu, któryby na cze 
le swego programu polityki ` zagranicz- 
nej nie postawił otwarcia sprawy rewi- 

"ranie niemieckich na Wschodzie. 

Dotychczasowy stan przesilenia i ob 
jęcie misji tworzenia gabinetu przez de- 
mokratę Kocha jest zupełną porażką na 
cjonalistów i ich haseł. 
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Jutro premiera! 


Pierwszy Kochanek 
(Trzy płonące serca). 


FXPRESSW'ECZNRNY 


Wynalazek polskiego inżyniera. 


U 
inżynier SOKOŁOWSKI z Warszawy wynalszł zutomał dz'ęki któ- 


remu wagony koleowe same się izczą 


i roziączaą. Wynalazek 


ten został zakupiony przez koieje smerykafńskie. 
w owalu portret wynalazcy. 


Humorystyczny wynik ankiety 
na temat: „Go robią komary zimą 


Odpowiedzi przyrodnika, 
aptekarza i 


W prasie całego Świata nastała od 
pewnego czasu moda ogłaszania ankiet, 
Aby ankieta była ciekawa, wymagane 
iest, aby zapytanie było interesujące, 
gdyż w takim razie i odpowiedzi będą 
oryginalniejsze. Nie łatwą jest jednak 
zawsze rzeczą znaleźć ciekawy przed- 
miot do ankiety. 

Paryskie pisma: wieczorne ogłosiły 
WERE ankietę na dwa następujące py- 
ania: 

— Coby pan (pani) robil (a) znalazł- 
szy: się ria odludnej wyspie? ` 

oraz: 

— Czy pan (i) był (a) już wygwiz- 
dany (a) na scenie? 

Drugą ankietę rozesłano oczywiście 
wyłącznie do aktorów i aktorek, śpię- 
waków, śpiewaczek, oraz wogóle wszel 
wa artystów, występujących publicz- 
nie. - š 


CO ROBIA KOMARY ZIMĄ? 

Pewien dziennik francuski, pragnąc 
również rozpisać ankietę, dał jako za- 
pytanie następującą kwestję: 

— Co robią w zimie komary? 

Publiczność, zwłaszcza te osoby, do 
których rozesłano ankietę, nie wiedząc 
dokładnie, czy rozchodzi się o żart i pa- 
rodję ankiety, czy też sprawa trakto- 
waną jest na serjo, odpowiedziała prze- 
ważnie żartobliwie zachowując pozory 
„serjo“, 

A oto kilka odpowiedzi. 


KOMARY WOGÓLE NIE ISTNIEJĄ. 

Przyrodnik odpowiedział: 

— Właśnię przygotowuje wielkie 
dzieło o owadach, ale, nawiasem powie- 
dziawszy, komary wogóle nie istnieją. 
Francuska nazwa, moustique, pochodzi 
od hiszpańskiego słowa mosquito, to 
znów wzięte jest z łacińskiego „musca“, 
co oznacza muchę. To co się nazywa 
pospolicie komarem, jest właściwie ro- 
dzajem „diptesów”, czyli owadów dw 
skrzydłowych. Co się dzieje z tymi 
statnimi w zimie, bardzo chętnie dowie- 
działbym się od Sz. Redakcji. 


BIEDNE KOMARY! CO SIĘ TEŻ 
Z NIMI DZIEJE W ZIMIE. 


Pewna znana, ale leciwa, aktorka 
napisała. £ 
— Biedne stworzenia! Co się też 


z niemi dzieje? Właśnie przychodzi mi 
na myśl, czy nie dałoby się stworzyć 
„Towarzystwa dla zbierania zmarznię- 
tych komarów”. Drobną sumę na ten cel 
gotowa jestem złożyć na ręce Redakcji. 


WNIOSĘ INTERPELACJĘ do RZĄDU! 
Deputowany odpisał: 
— Zapytanie Sz. Redakcii poddaje mi 
myśl wniesienia interpelacji na poste- 
dzeniu izby. Jest rzeczą niedopuszczał- 


aktorki, posła, finansisty, 
statystyka. 


ną, ale społeczeństwo nie wiedziało, co 
się dzieje z tak poważną częścią naro- 
dowego „bydłostanu*. Jeżeli minister 
rolnictwa postawi kwestję zaufania, ca- 
ly gabinet niewątpliwie będzie musiał 
podać się do dymisji, gdyż otrzymanie 
większości w tej sprawie jest wyklu- 
czone. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE Z KAPI- 
TAŁEM 10. MILJONÓW. 

Pewien wybitny finansista tak zare- 
agował na ankietę: 

— Przychodzi mi do głowy projekt 
ząłożenia towarzystwa akcyjnego z ka- 
pitałem 10 milionów. dla łapania koma- 
rów z nadchodzącą zimą. Sądzę, że jest 
to doskonała afera i że nabywców akcji 
nie zabraknie. 


TE BYDLĘTA MNIE RUJNUJĄ. 

Oto odpowiedź aptekarza: 

— Gdyby Panowie wiedzieli, ile za- 
rabiają aptekarze każdego lata, sprze- 
dając najrozmaitsze maści na ukąszenia 
komarów, zrozumieliby Panowie łatwo 
jaką klęską jest dla nas ich niewytłuma- 
czone znikanie na zimę. Ja osobiście je- 
stem prawie zrujnowany przez te bydlę- 
ta (proszę mi darować tę niewłaściwą 
nazwę) i dlatego radbym się dowie- 
dzieć, co naprawdę dzieje się z koma: 
rami w zimię. 


ODPOWIEDŹ STATYSTYKA. 
Statystyk nadesłał taką odpowiedź: 
— W samym departamencie Sekwa- 

ny obliczono w ubiegłym lecie (w czerw 
cu i lipcu) ilość komarów meskich na 
33 biliony, 228 miliardów, 997 milionów. 
712.000, zaś komarów żeńskich na: 29 
bilionów, 604 miliardy, 16 milionów. 
855.000. We wrześniu liczba komarów 
meskich snadła do: 30 bilionów 503 mil- 
jardów, 315 milionów, 226.000. Ilość ko- 
marów żeńskich w tym miesiącu jeszcze 
nie jest dokładnie obliczona. 


“9 4; 
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Żywa lampa. 


wystawie sztuk! dekoracyjnej 

Parvżu sensacię wzbudzała 

tancerxa Niddy Impevoren, iako 

lampa fa ansowa. Była to rekla- 

ma pewnej fabryk: o światowej 
marce. 

EZS EST EDP TA AEN 


Złośliwości 
„Sfarego tygrysa” 


Anegdoty z życia Cle- 
menceau. 


W książce Leona Treicha p. t. „Duch 
Clemenceau". znajduje się cały szereg 
złośliwości, których autorem był fran- 
cuski mąż stanu Clemenceau. Oto kilka 
z nich: n 

Kiedy C. był min. spraw wewnętrz» 
nych (w r. 1906), zjawił się pewnego 
dnia razem z pierwszym szefem biura 
w ministerjam. Była godzina 10 rano 
ale wszędzie było pusto. urzędnicy o tej 
porze jeszcze nie raczyli pracować. 

Tylko w trzeciej sali siedział pewien 
urzędnik nad biurkiem, lecz spał. Szeł 
biura chciał go obudzić, ale Clemenceau 
wstrzymał go: 

— Nie ruszaj go pan, a nuż ł on ucie 
knie. 

Do Clemenceau zełosiła się pewna 
gazeta z ankietą na pytanie; co sądzi a 
obecnym rządzie. 

CI. odpisał: „Szanowni Panowie! 
Czy panowie sądzą. że mógłbym wyra 
zić swe zdanie o politykach. będących 
właśnie u władzy?“ Ale zanim odesłał 
list, dopisał jeszcze: 0+0-+0-+0=0. 

Clemenceau o politykach: „Ten Poin 
care wie wszystko, wszystko, wszyst- 
ko, ale nie rozumie nic. Briand nie wie 
nie, nic, nic, ale rozumie wszystko”. 

Niekiedy jednak i z Clemenceau 
drwiono, ale on nie brał tego za złe. 
Gdy w Izbie zabłysnął świetną mową 
pewien młody polityk, Clemenceau pod- 
Szedł doń i szczerze mu powinszował 
powodzenia: „Doskonały debiut, mło- 
dzieficze, niechaj cię uścisnę!* A na ta 
tamten: „Nie mozę tego zrobić, panie 
prezydencie. Cierpię na horror vacui 
(strach przed pustą przestrzenią)". 


Przyjęcie w amba 


Na cześć sowieckiego komisarza lu- 
dowego dla spr. oświatowych p. Łuna- 
czarskiego. który przed paru «dniami 
przybył do Berlina, — ambasador rosyj 
ski p. Krestienski urządził w apattamen 
tąch ambasady wielkie przyjęcie, na któ 
re zaprosił około 150 osób z niemieckie- 
go świata politycznego. literackiego, ar- 


sadzie rosyjskiej. 


przez pp. Wolffa, G: Bernharda, A Ker- 
ra i innych. 

Teatr berliński na przyjęcie p. Łuna- 
czarskiego wystawił jego sztukę p. t. 
„Uwolniony Don Kichotte". Łunaczarsi 
bowiem napisał cały szereg dramatów 
cieszących się ogóliem powodzeniem. 

Najciekawszą jednak z tego wszyst 
kiego jest rzeczą, że z pośród polityków 


EISLER W YEASY- najwięcej było zaproszonych socjal} 

Z ważniejszych polityków zauważo- |stów. I kiedy w Rosji sowieckiej bolsze 
no pp,: pruskiego prezydenta ministrów | wicy traktują socjalistów. jako swyel 
p. Brauna, pruskiego ministra oświaty | wrogów i zdrajców, — to ambasada so- 
p. Beckera, prezydenta niemieckiego, wiecka w Berlinie tych samych socjali- 
„Relcnstagu* p. Loebego, posła Hilier- stów, zaprasza. przyjmuje i nadzwyczaj 
amga. Prasa zaś bvła reprezentowana honarnie_ 
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— Pięciu graczy siedziało przy 
stole. Jeden z nich zajrzał pod stół 
i przeliczył dziewięć nóg. Dlaczego? 

— Nie wiem. 

— Bo on się omylił... 


— Pan chyba mu: 
głowę, skoro w dzisiejszych cza- 

| Sach udało się panu zachować swój 
brzuch... a 


Baczność! 


—<: 


Baczność! 


Wyjaśnien'e w sprawie kuponów węglowych 
„Expressu*, 


Wobec licznych zapytań, kierowa- 
nych przez Czytelników do redakcji 
„Expressu* w sprawie konkursu węglo 
wego, wyjaśniamy co następuje: 


Z powodu przypadających na czaso- 
kres trwania konkursu dwóch dni nie- 


mieć dobrą dzielnych postanowił „Express“ 


przedłużyć umieszczanie kuponów wę- 
glowych o dwa dni. 


SMłynnym „wampirem licyfacyjnym" KBaranowskim 
zajmie się Urząd Sledczy. 


——o: 


Już najwyższy czas ukrócić praktyki tego pana. 
„Dzieje pewnej charakterystycznej dla Łodzi licytacji 1 jei epilog sądowy. 


ŁÓDŹ, 17 grudnia 

Swego czasu w październiku r. b. pi- 
sał „Express* o licytacji, która odbyła 
się up. D. Wajnreba, zamieszkałego 
przy ulicy Narutowicza 9, na pokrycie 
zaległych opłat stemplowych w kwocie 
18 zł. 17 gr. co razem z kwotami licy- 
tacyjnemi dało sumę 26 złotych. 

Na powyższą sumę oszacowano p. 
Wainrebowi pluszowy gobelin, kanapę, 
stół, fotel i 4 krzesła, 

Na licytację tę przybył egzekutor w 
towarzystwie sześciu jakichś osobni- 
ków podczas nieobecności p. Wajnreba. 

Panowie ci oświadczyli, iż są licy- 
tantami i więcej nikogo nie dopuszczą 
do kupna wystawionych na sprzedaż ru 
chomości. Zgromadzona w mieszkaniu 
rodzina zaprotestowała przeciwko ta- 
kim: metodom  licytacyjnym, jednakże 

4 nlc wskórać nie mogła. 

Licytanci zamknęli drzwi oświadcza 
jac, że nikogo-nie wpuszczą do mieszka 
nia. 

W trakcie tego przybył właśnie p. D 
Wajnreb. 

1 wówczas jeden z przybyłych licy- 
tantów zwrócił się do p. Wajnreba z 
propozycją: 

— Daj mi pan 50 złotych, to nie bę- 
dzie licytacji. 

Pana D. Wajnreba oburzyła podo- 
bna propozycja przeciwko której gorą- 
co zaprotestował. 


jąc Wajnreba stekiem najrozmaitszych 
wyzwisk i wymysłów. 

P. Wajnreb w odpowiedzi na to do- 
magał się ujawnienia nazwiska licytan- 
ta, który zwrócił się doń z podobną pro- 
pozycją i obraził go słownie. 

Nikt jednak z przybyłych nie ze- 
chciał wyjawić jego nazwiska. 

Podczas powstałej na tem tle awan- 
tury sąsiedzi paną Wajnreba zebrali 26 
złotych i licytacja została wogóle przer 
wana. 

Niefortunny zaś licytant widząc iż 
sprawa przyjmuje niepomyślny dlań o- 
brót wymknął się cichaczem z mieszka- 
nia. 

P. Wajnreb ruszył za nim w pogoń. 

Po pewnym czasie p. Wajnreb dopadł 
licytanta na ulicy į zażądał od niego, by 
razem udali się do komisarjatu. 


Udano się razem do policji, gdzie je- 
dnak spisano protokół p. Wainrebowi za 
zakłócenie spokoju ulicznego. Licytant 
ów, jak stwierdzono w komisarjacie, na 
zywa się Julian Baranowski, zamieszka 
ty przy ulicy Konstantynowskiej 78. 


P. Wajnreb pragnąc wyświetlić rolę 
jaką przy tym precedensie licytacyjnym 
odegrał p. Baranowski, interwenjował 
w tej sprawie w związku kupców. 

Również jednak p. Baranowski posta 
nówił interwenjować i podał do sądu na 


Wówczas ów licytant wpadł w istną|p. Wainreba, oskarżając gó o obrazę 
turię i wszczął głośną awanturę obrzuca ! słowną. 
EEO IELE EEEE: WIERCH 
D s oddane zostają do ory saneczkowe. 
zi użytku publiczności i ślizgawka — — 


na przestrzeni 


ifi 


60 0 mtr. kw czynne bez względu na 
pogodę. 


Tereny sportu zmowego fd g. 4 pp, WIELKI KONCERT. 


Poraz 
pierwszy 
w Łodzi 


asa P 


mię îi nazwisko 


Adres. 


Wyciąć i dn 20 grvdnia 1925 r. 
„Expressu* 


DO 
KUPON WEGLOWY „EXPRESSU“ NR. 8 


z dn. 17 grudnia 1925 r. 


Piotrkowska 49 w podworzu. 


Dancing na lodzie. 


12 kuponów wrzucć do skrzynki 


BRERA A CE CN RA GRZE 
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Przedwczoraj sprawę powyższą roz 
patrywał sąd pokoju 7-go okręgu w Ło- 
dzi. 


P. Baranowski oświadczył na spra- 
wie, iż p. Wajnreb powiedział o soble, 
iż jest bolszewikiem i rzucił bombę na 
prezydenta Rzeczypospolitej. 


P. Baranowski mówił zresztą dużo. 
Skarżył się na bezczelne zachowanie 
się p. Wajnreba. 


Sąd jednak nie uwierzył argumanta- 
cji p. Baranowskiego 1 wydał wyrok u- 
niewinniający p. Wajnreba. 


Jak się dowiadujemy, urząd śledczy cić 


w Łodzi na skutek polecenia komisarja- 
tu rządu zajął się już p. Baranowskim 
na którego praktyki licytacyjne skar- 
żyli się już od dłuższego czasu liczni 
mieszkańcy naszego miasta. 


Ostatni kupon zatem ukaże się w 
„Expressie“ 


dnia 22 b. m., a nie jak zapowiedziano — 
20 b. m. 


Pozatem 23 b. m. ukażą się w „Exe 
pressie“ 
kupony rezerwowe, 


któremi uczestnicy konkursu będą mo- 
gli zapełnić ewentualne luki w kolejno- 
ści numerów. Kupon rezerwowy będzie 
zastępował każdy brakułący kupon. 

C POZY CZE ZOK Ee] 


P. W. Lorenc 
miłował zgwałcić na ulicy 


młodą mężatkę. 
Posiedzi za to rok w wię: 
zieni. 
ŁÓDŹ, 17 grudnia 

W początkach lipca r. b. p. Stefanja 
W. młoda mężateczka, spotkała swega 
starego znajomego z panieńskich cza- 
sów, Władysława Lorenca. 

Ponieważ męża w domu nie było, 
pani Stefana zaprosiła Lorenca do mie- 
szkania, gdzie poczęstowała go, obficie 
zakrapianą alkoholem, kolacją. 

To czułe tete a tete z fertyczną mę- 
żateczką, oraz nadmierna ilość wypite- 
go alkoholu rozpaliła do białości zmysły 
pana Władysława. 

Po wyjściu z mieszkania, korzysta- 
jąc z tego, że na ulicy nikogo już nie 
było, Lorenc usiłował panią W. zgwał- 


AĆ. 

Pani Stefanja narobiła krzyku, przy* 
biegł policjant, spisał panu Lorencowi 
protokuł. - 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna 
lazła się na wokandzie sądu okręgowe= 
go, który skazał Władysława Lorenca 
na I rok więzienia. 


200 złofych— dług wygasłej miłości. 


Przed sądem rabina zapadł wyrok 
po złotówce dziennie. 


Warszawa, 17 grudnia. 

Są ludzie, którzy po zjedzeniu -hoć- 
by łyżki poziomek, zajęcia, lub raków 
dnsia'ą na twarzy wysypki, 

Nie znoszę tych potraw,,, 

Jeremjasz Sapożnik (Miła 25) 25:let- 
ni młodzieniec, niczem się nie latygują- 
cy zarobkowo, miał jeszcze dziwniejszą 
idjosvnkrazję; nie znosił hobiet ciężtr- 
nych 

Gdy przeto żona jego miała zostać 
matką, porzucił ją niezwłocznie, 

Uczynił to tem chętniej, że równo- 
cześnie „wpadła mu w oko" piękna pan 
na Gitla, 

Oświadczył się, został przyjęty i. 
wziął drugi ślub przed pokątnym rabi- 
nem, 

Minę]o kilka miesięcy - szczęścia i 
beztroski, 

Nieoczekiwanie pani Gitla 
czyła małżonkowi: 

Ja tobie mówię — będziemy mie- 
li dziecko, jak na zawołanie, 

Jeremjasz Sapożnik wybuchnął, 

— Gitla, ty chyba żartujesz! 

Jeśli ty będziesz miała dziecko, to 


oświad- 


ja cię już nie kocham. 
Łzy. zaklęcia, błagania.. ale to nic 
nie pumogło Sapożnik porzucił drugą 


żonę i wrócił do pierwszej, która w mię 
dzyczasie wydała na świat syna, 

„Ołiwe sprąwiediiwa na wierzch za- 
wsze wyp:ywa', jak mówi przysłowie, a 
żadna prawda nie wyjdzie tak prędko 
na jaw, jak posiadanie dwóch żon. 

P Sapażnik został więc pozwany 
przed rabinat, gdzie mu polecono wy- 
bierać: albo jedna albo druga żona 


Przed rabinackim sądem zebrało się 
wielu zwolenników obu kobiet i., omal 
nie doszło do bójki, 

Na szczęście druga żona p. Sapożni+ 
ka znalazła kompromisowe wyjście z 
sytuacji, 

— Daj mi 200 złotych odszkodowania 
za rozwód! 

— Skądże ja ci wezmę taki. pieniądz 
— jęknął dwużeniec, 

W tej chwili pośrednicy podjęli per- 
traktację i na tem stanęjo, że suma ta 
wypłacana będzie przez 200 dni po zło- 
tówce. 


Na tych warunkach rozwód podpisa- 
no, 
CENIE E ES EEN CEA 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


Dziś premjera potężnego dramatu 
Stefana Żeromskiego „Po nad śnieg biel- 
szymi'się staną”. W dramacie tym roz- 
błysną swym talentem Jadwiga Żmijew- 
ska, Zofja Gryf-Olszewska, Antonina 
Dunajewska, Jan Kochanowicz (reży- 
ser), Komornicki, Wroński, Tadeusz Że 


romski i inni, Pomimo premjery ceny 
zniżone, y 
== CASINO == 


Jutro 


II) ORALE SONA. 


Gładówa” l be 
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zgotówiiowe, świazdka 


Właściciel przechadza się nerwowo, kasjerka ziewa— 
oto co się dzieje w sklepach. 


Kupujących ani na lekarstwo — „bezgotówkowie* zab ło handel przedświąteczny. 


Dolar spadł., Dolar poszedł w gó 
rę... Te słowa dosadnie określają troski 
i bóle łodzianiną w obecnej chwili, 

Zwyżka dolara w okresie chroniczne 
go „bezgotówkowia” wykręciła łodzian 
całkowicie z równowagi, Każdy mieszka 
niec naszego grodu uświadamią sobie, 
iż jego szczupłę zarobki z dnia na dzień 
mniejszą posiadają wartość, co odczuwa 
zresztą, gdy udaje się w celu kupna do 
któregokolwiek sklepu, A 

Jakiż więc może być przedświątecz- 

„ty nastrój w mieście, które datknęłą tak 
ciężko stagnacja i „bezgotówkowie”, 

Sklepy z galanterją, zabawkami. to- 
warami itp, artykułami, których zbyt w 
okresie świąt Bożego Narodzenia był 


zwykle spotęgowany do maximum 
stoją pustkami., Bogate i pomysłowo u- 
rządzone wystawy wabią wzrok przecho 
dnia — ale, niestety, tylko wzrok. gdyż 
rzadko ktoś przestępuje próg sklepu... 

Przed rzęsiście oświetlonemi witry- 
nami tłoczą się ludzie — starsi i młodzi 
— oglądają tęsknym wzrokiem artysty- 
cznie ułożone różne przedmioty, 

Spojrzeć niedyskretnie przez dziur- 
kę od klucza do wnętrza sklepów. Cóż 
ujrzycie? 

Subjektów opartych z jakąś śmier- 
telną powagą o lady, właściciela prze- 
chadzającego się nerwowo z kąta w 
kąt, kasjerkę ziewającą od ucha do u- 
cha, 


Cząsem ujrzycie może kupującego. 
który przyjmowany jest, o ile płaci go- 
tówką, z honorami, jakich nie powsty- 
dzijby się z pewnością nawet żaden u- 
dzielny książę. 

Ale i to bardzo rzadko, 

Łódź nie kupuje nic prawie na świę- 
ta, Mieszkańcy nadłódcząnego grodu 
oszczędzać muszą, jeśli mają jeszcze co 
oszczędzać, a falangi bezrobotnych z 
ciężkim sercem „szykują się" do głodo- 
wej gwiazdki... 

Większy ruch zauważyć można w 
tych sklepach, które w zrozumieniu wła 


snych interesów przeprowadziły energi- 
czną i celową kampanję reklamową w 
pismach, 


List z Zakopanego. 


Zakopane, w grudniu, 


Będąc w sprawach handlowych w 
Strykowie przez pół dnia przyszło mi 
na myśl, czy nie warto skorzystać z ©- 
kazji i wstąpić na chwilę do Zakopane- 


A Po krótkiej naradzie z kasjerem kole 
jowym doszedłem do wniosku, że warto 
i wstąpiłem, , 

Zakopane przyjęło mnie bardzo ży: 
czliwie, maszynista był gotów nawet od 
wieźć mnie do pensjonatu, ale Giewont 
stanął mu na przeszkodzie, 

Wobec tego wrócił do Krakowa, a 
ja lekki, jak ziłerek, bez walizek i po- 
Ścieli udałem się „na miasteczko”, 

Oczywiście — pierwszą wizytę złoży 
łem Trzasce, Bycza knajpa! 

Bardzo wielu znajomych cieszy się 
tam już pięknym widokiem gór z braku 
inaych widoków na przyszłość, 

Jest tam już pan Izydor  Gancegal 
(oczywiście, a jakże!) panna Lodzermen 
szówna, kilku zbankrutowanych kup- 
Sy łódzkich, i około 30-tu tysięcy gó- 
rali, 


Utrzymanie w pensjonatach kosztu- 
iż wiele mniej, fy utrzymanie kochan 


Wogóle życie w Zakopanem jest bar 
dzo tanie i urozmaicone, to znaczy, że 
raz b] coś dostaje do zjedzenia w pen- 
oka je, drugim razem nie — rozmaicie 
ywa 

Wesoło jest w Zakopanem bardzo! 

Jeden z gości, melancholik z zawo- 
du, opowiada] mi, że tam ludzie cały 
dzień pękają ze śmiechu. trzymają się 
za boki $piewają hasają, warjują po- 
prostu z radości — na widok nowej nie- 
szczęśilwej ofiary, która dała si usić 
do zimowego wypoczynku w Zaloga 
nem, Na dworeu w Zakopanem panuje 
wielki „Ruch" — księgarnia która opa- 
nowała cały rynek księgarski. Gości 
mało, Gospodarzy — bardzo wiele, 

Dolar w Zakopanem — 11.50. Góry 
sięgają jeszcze wyżej, 

azdowie nie radzili mi jednak ku- 
pować dolarów, gdyż napewno spadną 
według zapatrywan Makuszyńskiego 
bowiem całe Zakopane upada, 

W cukierniach również nie jest dro- 
gc. Za złotówkę można dostać sto gro- 
Szy, za lwie złotówki pięćdziesiąt groszy 
i ciastku, za trzy złotówki — pół czar- 
nej i ciastko, 

Śniegu niema jeszczę — czeką na go 
ści. Ale goście podobno czekają na 
śnieg — wobec tego nie wiadomo jak wy 
padnie sezon, Prawdopodobnie jednak 
jak pijany z dorożki to znaczy na pysk. 


(dy sie nudzisz, o zacznij Abem 0 Setane ML.. 


Piekielnie się nudzę, Dotychczas zda 
walo mi się, że tylko zawodowi humory- 
ści mają zawsze znudzone į smutne. mi- 
ny — teraz widzę, że uczciwi ludzie mo 
gà czasem też odczuwać nastrój nieko- 
niecznie wesoły. 

Siedzę sobie naprzykłąd _ wczoruj 
u Ucstomskiego i z braku innego zaję- 
cia straszę znajomego: 

— Wie pan, panie B, dolar teraz 13 
i pół, 

— Co pan mówi?|.., Przed godziną 
było 10 i półl., Co się stało?. Nowe 
expose ministra skarbu? 

— Nie., Kupcy wody sodowej zaku- 
pili większe transporty dwutlenku wę- 
gla.. A pan wie, że surowce sprowadza 
się z Ameryki.. Ściągnęli więc z rynku 
cały materja} wobec czego dolar pod- 
skoczył o 300 punktów, 50 przecinków i 
12 wykrzyknikówili! 

— No więc co będzie?,,, 

— Może Bruckingham pomoże nam 


jakoś.., 

— Jaki Bruckingham? 

— Pan nie wie?, Jest to amerykań- 
ski delegat, który zajmie się sprawą po- 
lepszenia sytuacji w Łodzi... Może on 
coś poradzi... Zresztą — jutro mają ru- 
szyć wszystkie fabryki... 

Jutro?., 

— O tem pan też nie wie?.. Wy- 
szedł nowy rozkaz ministra pracy, któ- 
ry domaga się kategorycznie uruchomie 


nią wszystkich fabryk łódzkich — w 
przeciwnym razie grozi kara śmierci 
przez wypalenie kilku sztuk papierosów 
monopolowych. 

— Co pan mówi?,., Więc jutro. Nie 
może OR: lud R PR 

— Spytaj się pan ludzi, Nie widzi 
Da, że radość A panuje na mieś- 
cie?.., 

— Ma pan rację... Na rogu Piotrko- 
wskiej i Cegielnianej zauważyłem grup- 
kę ludzi, żywo rozmawiających między 
sobą, ale nie wiedziałem o co chodzi... 
Teraz już wiem... 

— Tak, mój panie.. A słyszał pan 
o tem, że Bałuty zapadły się pod zie- 
mię?,,, 

— Kiedy? 

Przed dziesięciu minutami,., Zamiast 
Bałut — wielka przepaść... 150 tysięcy 
ludzi wpadło do środka ziemi... 

— Muszę to opowiedzieć mojej żo- 
niel... Dowidzenia panul.. Niezwykłe 
sensacje!|., 


Raz się udaje — drugim razem czło 
wiek wpada... 

Pan Adolf B, zażartował sobie ze 
swego przyjaciela, posunął się jednak w 
żartach zbyt daleko i otrzymał za to 
policzek, 

Zbiegowisko, Rwetes, Krzyk. 

Tylko 30 złotych kary, 


Juris, 


Operetka w operetce. 
Aktorzy pobili się na scenie. 


Nie zwykły wypadek miał miejsce 
na scenie teatru w Monss w Belgii pod- 
Czas przedstawienia operetkowego, kie- 
dy musiano w czasie aktu spuścić za- 
słonę, ponieważ na scenie wybuchła bój 
ka, nie mająca nic wspólnego z tekstem 
operetki, 

Jedną z aktorek jak wypadało z jej 
EERTE NEEE PA 


Położenie Zakopanego nie zmieniło 
się, leży ono jak dawniej w tem samem 
miejscu, natomiast sytuacja bardzo 
się zmieniła, 

Zakopane nadużyło swego wysokie- 
go stanowiska, sprzeniewierzyło się cno 
tliwej tradycji z której pozostała tylko 
kupa błota i pod ion względem Ząko- 
ane przypomiąa pewnego stopnia— 
kodziakkę, Bolski, 


roli, zeszła ze sceny i stanęła za kuli- 
sami w miejscu, z którego ze względu 
ną bezpieczeństwo publiczne chciał ją u- 
sunąć dyżurny strażak. 

Od słówka do słówka doszło do rę- 
koczynów. Po. chwili wywiązała się o- 
gólna bójka. w której uczstniczyli akto- 
rzy i aktorki, znajdujący stę za kulisami, 
a następnie pole bitwy ku wielkiemu 
zdumieniu publiczności przeniosło się na 
scenę. 

Po 10 minutach tego przedstawienia 
całkiem nieoczekiwanego, spuszczona 
kurtyna zakryła przed oczyma widzów 
kupę tarzających się w zaciekłej bójce 
ciał aktorskich. 

Po skończonej bitwie kurtyna poszła 
do góry i przędstawienia operetki do- 
kończono- 


Czasy się zmieniłył... Nie kupiec jest 
panem *sytuacji, lecz kupujący. Jest to 
sympłomał, że wracamy do nórmalnych 
warunków, Kupiec zdobywa kupującego 
a nie kupujący kupca, Dlatego też ku- 
piec winien zogniskować wszystkie swe 
wysiłki, których celem jest zdobycie ku 
pującego, 

Jednym z środków, który nigdy nie 
zawodzi, jest pomysłowo przeprowadzo 
na kampania reklamowa. która oswoi 
czytelnika z cenami, przemówi do rož- 
sądku dobremi warunkami i zachęci 


przez to samo do kupna, 
Dol. 


IBU) 


Uae 


s~ Biedna baronowa!.. Mimo jej: 
usilnych starań wszyscy wiedzą, że 
ona jest już bardzo stara... 

— Tak.. Każdy przypomina 0 
bie, że ona razem z panią chodziła 


do szkoły. 
RASED 
Esperanto 
obiegać będzie po falach 


radjowvch 
przez cały świat. 


Rozwój radjofonji w Europie wysu- 
nat konieczność stosowania dla celów 
międzynarodowych języka pomocnicze- 
go. Język taki powinien posiadać dwie 
zalety kardynalne: 1) dźwięczonćś „rA- 
diofoniczną* i 2) łatwość nauczania się 
go. Żaden z języków żywych obu tych 
zalet równocześnie nie posiada, 

Zwrócono się więc do języków sztu: 
cznych. Z tych ostatnich wysunął się na 
|czoło język Esperanto. 

Na szeregu najpoważniejszych nau: 
kowych kongresów międzynarodowych 
zostało Esperanto przyjęte, jako ięzyk 
pomocniczy. 

Również międzynarodowy kongres 
radjoamatorów przyjął go jako język po 
mocniczy w komun'kacjach radjoama- 
torskich. Są więc wszelkie podstawy. 
aby ięzyk ten przyjęty był również w 
radjofonii. to jest w transmisjach kon- 
certów, odczytów, komunikatów etc. 


aaa Ta a 


CASINO == 


Jutro prem'era! 


Pierwszy Kochanek 
(Trzy płonące serca). 


d AAA 


EXPRESS WIFCZORNY. 


Krytyczna „7% w małżeństwie. 


Po sześciu latach pożycia macżeńskiego następuje 
krvzys, 


prowadzący przeważnie do rozwodu. 


Nieraz już zapytywano który rok w 
małżeństwie nazwaćby można  „najkry 
tyczniejszym"? Dużo iest takich, którzy 
sądzą, że jest nim pierwszy rok. Ale nie! 


Doświadczenie mówi, że jakkolwiek 
w pierwszym roku małżonkowie dopie- 
ro zł” "r sie z sobą i jakkolwiek zaz 
nacząją się miedzy nimi różne przeci 
wieństwa, wynikające z różnicy charak- 
teru, ne"adów na świat itp, to iednak 
goraca jeszcze wówczas Zazwyczaj mi- 
łość umie te zaznaczające się rysy za- 
sklepiać, nie pozwala wreszcie występo 
wać przeciwieństwom tak jaskrawo, jak 
dzie' się to później, 

Chmury zbierają się dopiero z cza* 
sem, Przyczyny są różnorodne, najczę” 
ściej natury finarcowej, jakkolwiek mo- 
gą być ubrane w najrozmaitsze inne po 
zory, 

Im więcej rachunków wlatuje do 
mieszkania przez drzwi, tem rychlej u- 
cjeka miłość przez okna. 


Z chwilą gdy się zawierało małżeń- 
stwo wydawały się dochody wystarcza 
jącemi, Ale w ciągu siedmiu lat stały się 
one w dużej ilości wypadków głównie 
skutkiem przyrostu rodziny — mniej- 
sze. 

Służące, które trzeba trzymać, le- 
karze, którzy są stałymi gośćmi, konie- 
czne inwestycje. z któremi się nie liczo 
no wszystko to kształtuje wiązanie koń- 
ca coraz trudniej, 

Trzeba oszczędzać, nie wystarczy 
często na suknię balową czy na papiero 
sy lub na kawiarnię i to z czasem staje 
się niewygodne i uciążliwe, zwłaszcza 
że mijość zazwyczaj już uleciaja, a zo- 
stały drobne kłopoty codziennego szare 
go Życia i życie z przykutym do siebie, 


Romantyczna karjera 


szwedzkiei służącej, 
która zostata 


gwiazdą filmową 


Jedna z najpiękniejszych „gwiazd“ 
filmowych Ameryki. szwedka Anna O. 
Nilson. uległszy wypadkowi podczas 
przedstawienia sensacyjnego dramatu 
filmowego, w którym uczestniczyła, 
musiała się poddać amputacii nogi. 

Karjera tej artystki jest prawdziwie 
romantyczna, 

Przybywszy przed laty do Ameryki 
jako młodziutka, uboga służąca szwedz 
ka, znalazła niebawem zatrudnienie w 
Nowym Jorku i tam była „odkryta”* 
przez pewnego artystę nowojorskiego, 
en PAR główki kobiece na pocztów 
ach, 

Były to czasy, gdy Świat filmowy 
zajmowały przedewszystkiem dramaty 
sensacyjne: pożary lasów, katastrofy 
kolejowe, walki z rabusiami, dzikie go- 
nitwy, sztuki karkołomne. Zaangażo- 
wana do kinematografu młoda szwedka 
okazała się artystką niezwykle odważ- 
na, zręczną, gotową narażać się na 
wszelkie niebezpeczeństwa i wkrótce 
zyskała pod tym względem taką sławę, 
ja. śród artystów kinematograficznych 
Tom Mix i Harry Piel. 

Nilsson stała się bohaterką filmowa. 
dokazującą cudów śród rabusiów, in- 
djan, w sytuacjach najnieprawdopodob-= 
niejszyci.. Nieraz też znajdowała się w 
istotnem niebezpieczeństwie. Pewnego 
razu, pędząc na lokomotyw.e przez 
prawdziwy las w ogniu, odniosła tak 
silne oparzenie, że tylko wysiłkom le- 
karzy mogła zawdzięczać powrót do 
zdrowia. Kilka razy spadała z aeropla- 
nów. rz omal nie utonęła. gdy pod bie- 
gnącą po zamarzniętej rzece lód się za- 
łamał, innym znów razem. pędząc wdół 
stromego wzgórza samochodem wypa- 
dła z pojazdu i musiała rok przeleżeć w 
szpitalu. Zawsze jednak powracała da 
iłubionego zawodu, które teraz, z po- 
wodu utraty nogi, będzie musiała za- 
pewne o puścić. 

Skromna jednak i spokojna w życiu 
orywatnem. zdołała tyle zarobić przez 
we występy karkołomne. opłacane bar 


zo wysoko, że może już żyć bez troski. |pokrywająca się wzupełności z wart- 
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kryminalnej pokrzyżowało 


a chcącym chodzić zupełnie własnemi 
drogami obcym człowiekiem, 

eżeli oboję małżonkowie okazują 
Przynajmniej cień dobrej woli. w takim 
razie jdzie jeszcze pożycie jako tako 

Ileż jednak razy jedna strona oszczę 
dza. a druga przegrywa w karty, wyrzu- 
ca wszystko na fatałaszki, coraz nowe 
kapelusze itp, 

Ileż to wtenczas scen o każdy kape 
lusz, o suknię balową. o szklankę piwa 
lub papieros! Obie strony zaczynają co- 
raz nieodparciej myśleć. że przyjemniej 
sze byłoby życie samodzielne i nagi 
stan wolny z przed 7 laty wydaje się ra- 
jem, niestety utraconym! 

Czas ten nadchodzi zwykle w szó- 


Przed paroma miesiącami instytut 
Nicolo Tomaseo* w Vimercate, w któ- 
m zwykli się kształcić cliłopcy z naj- 
lepszych rodzin medjolańskich, znajdu- 
jąc tam wygodne pomieszczenie i sta- 


ciela literatury 38-letniego Francesca 
Parazzoli. 

Z podania i świadectw, które nowy 
profesor złożył dyrektorowi, wynikało, 
% profesor Parazzołi wykładał literatu- 
rę w pierwszorzędnych szkołach w Me- 
synie i w instytucie technicznym „Ales- 
sandra Manzoni“ w Medjolanie, 

Wobec tych świadectw zarząd „In- 
stytutu Tomasco* na którym Parazzoli 


stym roku małżenstwa í ten też rok iest 
Największa 
na ten czas 


krytyczny w małżeństwie. 
ilość rozwodów, przypada 


właśnie, kładnością zrobił najnajlepsze wrażenie, 


STETOPHON fest to nowy aparat zwiekszalący 27 tysięty razy 
siłę głosu i umożliwiający ©00 siuchączom odbieranie fal głoso- 
wych. Dzięki ulepszonej konstrukcji szmery i zgrzyty zostały zu- 
pełnie usunięte. Aparat ten został wynaleziony w Wiedniu przez 
profesora Wenkebacha. 
CZEEEEIOYJEER AZ ZO NSE EE 


Jutro! Jutro! Jutro! 6) 
„Express“ rozpoczyna druk nowej powieści 
Julijana Starskiego, 
ilustrowanej przez Wacława Drozdowskiego p. t. 


„Wampiry Bałut”. 


Zapowiedziany przez „Express“ druk |kim, niepowstrzymanym prądem spół- 
nowego romansu awanturniczo - eroty- | czesnego życia. 
cznego p. t. w 


4 


Wampirach Bałut 
znajdą Czytelnicy prócz sensacyjnej ka- 


Wampiry Bałut 


rozpocznie się z przyczyn natury tech- 
nicznej w dniu jutrzejszym. 
Fascynujący ten romans pióra powie 
ściopisarza łódzkiego, Juljana Starskie- 
go, wywołał wśród naszych Czytelni- 
ków | Czytelniczek wielkie zaintereso- 
wanie już to ze względu na autora, już 
też ze względu na zapowiedziany udział 
cenionego artysty - malarza i karykatu- 
rzysty, Wacława Drozdowskiego, które 
go ilustracje, posiadające niezwykłą si- 


skreślone 
wszystkich 
gó grodu. 

Życie wielkiego miasta, będące za- 
wsze  najwdzięczniejszym tematem 
wszystkich niema]  powieściopisarzy, 
znajdzie w nowym romansie wierne od- 
zwierciadlenie. 

Wszystkie te walory składają się na 


sylwetki 
warstw społecznych nąsze 


p (Tet DE to, że 
tẹ ekspresji, będą niejako uzupełnieniem | ° 
ciekawej i porywającej treści. 7 Wampiry Bałut 
w. try Bat staną się miłą lekturą naszych Czytel- 
ampiry Bałut n r, którzy z zapartym oddechem 


to powieść par excellence nowoczesna ' śledzić będą każdy moment posuwającej 


się błyskawicznie naprzód powieści. 


5. 


str 


Wyrafinowany przestępca 
w roii uczonego profesora gimnazjum. 


Jedno spotkanie z medio!ańskim komisarzem pol'cii 


„działalność* jego na polu 


pedagogicznym. 


powierzył mu nauki w trzech niższych 
oddziałach. 

Nowy profesor dobrocią swą i cier- 
pliwością zjednał sobie najżywsze sym- 
patje uczniów, którzy w listach do ro- 


ranną opiekę. przyjął nowego nauczy- |dziców entuzjastycznie się o nin wyru- 


żali, 

Według regulamnu instytutu prolc- 
sorowie otrzymywali mieszkanie i ca- 
łodzienne utrzymanie. 

Parazzoli, udając się od czasu do cza 
su na kilka godzin do Medjolanu zwykł 
był zabierać od swych uczniów listy i 
i zlecenia do ich rodzin, gdzie bywał 
zawsze mile widziany. 

Ostatnio zajechawszy do Medjolanu 


wszechstronnem wykształceniem i u-|udał się z listem czternastoletniego ucz- 


nia do ojca jego, znanego adwokata, 

Adwokat zaprosił profesora na O- 
biad, a gdy ten żalił się na małą płacę 
w szkole, zaproponował mu udzielanie 
korepetycji synowi, na poczet czego 
wręczył mu z góry 500 lirów. 

Stamtąd profesor odwiedził rodzinę 
ucznia swego Miani, czekął na odpo- 
wiedź dla niego, a po wyjściu proleso- 
ra skonstatowano brak leżącej na biur- 
ku kosztownej papierośnicy. 

Kto wie jak długo ten „Świetny wy» 
chowawca', odwiedzając rodziny ucz- 
niów uprawiałby korzystny proceder 
zbierania „pamiątek“, gdyby nie przy- 
kre spotkanie v słynnym medjola 
komisarzem policji kryminalnej Poza.— 
Poznał on w osobie profesor aposzuki- 
wanego skazańca, deportowanero swo- 
jego czasu za 22 przestępstw i zbrodjti 
na wyspę Lampedos, skąd zdołał zbiec 
przed rokiem. 

Profesor Parazzoli, którego właści- 
we nazwisko brzmi Carlo Colombo da- 
remnie usiłował wyrawać się z rąk ka- 
rabinerów. Odprowadzono go do komi- 
sarjatu policji śledczej, gdzie w księdze 
przestępców odnaleziono podobiznę je- 
go oraz odciski palców. Badany nie 
chce wyjawić skąd wziął papiery i za- 
świadczenia ukończenia uniwersytetu, a 
na ślad żadnego autentycznego profe- 
sora Parazzoli natrafić nie można. 

Niesłychane zaciekawienie budzi 
fakt wykształcenia u zbrodńiarza, któ- 
ry z zawodu był stolarzem. 

Okazuje się, że kilka lat spędzonych 
w więzieniu zużył na kształcenie się, 
licząc może, że dopomoże mu to do za- 
tarcia śladów przeszłości. 
CEUDNA ENETEIA SZT 


Radjofon w roli 


urzędu do walki z lichwą 
i spekulacją. 


Dokonywa większych cudów 
aniżeli bataljony urzędników 


„Stwierdzono, iż w Afryce Południo- 
wej wielki rozwój radjofonji przyczynił 
się w znacznym stopniu do zwalczania 
nieuczciwej spekulacji w handlu produk 
tami rolnymi. 

Liczni osadnicy, aczkolwiek mies= 
kają w odludnych fermach o setki kilo- 
metrów oddalonych od większych sku- 
pień ludzkich, doskonale są poinformo- 
wani, jakie w danym dniu obowiązują 
ceny na rynku stołecznym, odbierając 
co dnia radjofoniczne komunikaty giet- 
dowe i towarowe. 

Farmerzy, odczuwając na własnej 


lejdoskopowej fabuły również trafnie |kieszeni korzyści, wypływające z radjo- 
przedstawicieli |fonii, nie szczędzą wydatków na jej u- 


trzymanie, to też radijofonja, nie bacząc 
na wysokie koszta licencji, rozwija się 
w Afryce Południowej na dużą skalę i 
w szybkiem tempie. 
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<tr. 6. EXPRESS WILCZORNY. 


CASINO 


Sensacyjny dramat życiowy w 8 wielkich akt. z prológiem p.t.: 


GAŁGANIARZ 
PARYSKI = 


według słynnej powieści Feliksa PYATA p. t: „Le Chiffonnier de Paris“ 
Reżyserja M. Serg. Nadieżdina. 


Tragedja pięknej, lecz b ednej dziewczyny. oskarżonej mewinnie o dzieciobójstwo 
przez mściwych arystokratów paryskich. 


Mocne życie Paryża w czasie karnawałowego szału. 


ey mar ne NIKOŁAJ KOLIN ss». Melena Darly 
Ilustracja muzyczna pod dyr. p. L. KANTORA. ` Początek o g. 4-ej. Sala dobrze ogrzewana. 
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Notowania Giełdy Warszawskiej 


dostarcza natychmiast po zamknięciu zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej (iris mne Teblicowe-Termi eu! Szosa || po tanich cenach 
Zielona 8. (PAT) Tel. 111 i 15-24, Eagen e a a aena eNA | WICCA SOLECE 
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P.A T. dostarcza również notowania wszystkich giełd światowych, pieniężnych Kalenderzyki kieszonkowe poros umebiowa- Hryształów 
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zdejmowania do sa- 
mochodów wsze|- | biurowy z urządzeniem i telefonim, 
PSAN w A Jka Sh typów. Liczni- | Oferty pod „Biuro 20* do Z nistrasi 
zie fryzjerskim 
poszukuje 1—2 pokoi z używslno- 
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Biuro Techniczne Imi. J, Reicher + S-ka 


Łódź Tel. 30-00 Poładniowa 28 


Koncesjowane przedsiębiorstwo elektrotechniczne 1 radio- 
— techniczne — 


Instalacje Sprzedaż  Przedstawicelstwa 


POLECA: 


RADIOAPARATY iir firm: * 


„RADIOSONANZ* A. G. Berlin 
„LA RADIO- INDUSTRIE“ Paryż 


i anodowe oryginalne s VARTA“ 
Baterje suche „I YTAN“ 
SŁUCHAWKI, LAMPKI, 


części składowe najprzedniejszych fabryk zagranicznych. 
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ml. 6go sierpnia 76, III piętro 
Tanto. bo w prywatnem mieszk 


frontowe z kuchnią i, wszelkiemi 
nowoczesnemi wygodami, cente i 
słoneczne natycnmiast odstąpię, 
Komoine podstawowe 70V rubli, 
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pod kierunkiem H. Kęprńskiego 
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EXPRESS WIECZORNY. 


Zagraniczne „lomby” SpOrEOWE. 


Tam, gdzie w r. 1914 padły pierwsze strzały 
nastąpiło dzięki sportowi pojednanie dwóch dawnych wrogów. 


10: 


M. T. K. nań przepaścią, dawny mistrz — 
na szczycie. |. 


Relgja, nieznana prawie na szerszym 
świecie sportowym aż do roku 1920 do- 
piero na 7-ej Olimpjadzie w Antwerpii 
zaprezentowała się godnie. 

Wtedy dzięki własnemu boisku i 
własnej publiczności, reprezentacji Bel- 
gii wiodło się wspaniale, Odprawiła ona 
po 3:1 na swoją korzyść, Hiszpanię i Ho 
landję, a w finale zwyciężyła Czechosło 
wację 2:0, 

Ostatnie jednak zwycięstwo odnios- 
ła Belgja dzięki zarozumiałości i braku 
dyscypliny oraz etyki sportowej w sze- 
regach najróżniejszego przeciwnika, 

Odtąd z Belgją zaczęto się poważnie 
liczyć, lecz ta grając jedynie z Francją. 
Anglią i Holandją, wskutek czego jej si- 
la należała do tajemniczych, 

Nadeszła wreszcie 8-ma Olimpjadą 
w Paryżu, na której belgowie ponieśli 
sromot 4 porażkę, 

8:1 pobiła ich Szwecją, z którą jednak 
policzyli oni się wkrótce zwyciężając 
tak niebezpiecznych w Paryżu skandy- 
nawczyków 5:0, 

I mistrzowi świata, Urugwajowi do- 
stało się w rb, w Belgji. Przegrał on z 

jej reprezentacją 1:2, Jednakże porażka 
" ta jest poniekąd usprąwiedliwiona, gdyż 
slynny Urugwaj po dlugiej wędrówce 
po Europie, miał już drużynę „wystrze- 
laną', składającą się z inwalidów, 
Tam gdzie w r. 1914 padły pierwsze 
strzały z 30.5 cm, moździerzy austrjac- 
kich, 0i-idaj nastąpiło pojednanie dzię- 
ki sportowi, 

Leodjum był wówczas pierwszą for- 
tecą, która broniła bramy wejścia do 
kraju i padła pod strzałami artylerii 
austrjąckiej W Leodjum, na zielonym, 
trochę śniegiem przysypanym trawniku 
zwyciężyła znowu Austrja ale w walce 


braterskiej, która nie różni, ale łączy na, 


rody, 
Reprezentacja Austrfi, miała dotych 
czas pecha, Jej reputacja została 


podkopana zwłaszcza w Szwajcarii. O- 
becnie zaś dzięki zwycięstwu, w które 
sama nie wierzyła į którego 20.000 rze- 
sze widzów nie przyjęły zbyt owacyjnie, 
reputacja Austrji podniosła się znacz- 
nie, 


4 
+" 

Z innych spotkań zagranicznych na 
uwagę zasługuje, porażka reprezentacji 
Pragi czeskiej z Barceloną, w stosunku 
1:2. Czesi nie byli bynajmniej drużyną 
słabszą, przegrali jednak z powodu usu- 
nięcia „króla“ Schaifera z boiska, 

W Wiedniu ostatnie spotkania jesien 
nej sesji rozgrywek o mistrzostwo zasta- 
ły znowu obecnego mistrza Austrji, Ha- 
koah, w innej formie, Uległa ona czes- 
kiej drużynie Slovan w stosunku 1:3 i 
zmuszona jest na 9-tem miejscu w tabe- 
ü przezimować, 

Sędzia Michl niżej krytyki, 
usunięty z boiska, 


Nemes 


Budapeszt miął znowu sensację nie- 
lada. M.T.K. „dostał w skórę”, 0:1 od! 
zupełnie nieznanej na szerokim świecie 
sportowym drużyny, E.T.C. zrobiło to 
bardzo przykre wrażenie, gdyż sława 
Węgier stacza się w przepaść, 


F. T. C. — 33-ci 2:0, zwycięzca usa 
dowił się mocno na szczycie w tabeli. „ 

Nie pokonany prawie dotychczas, 
Nemzeti stracił jeden punkt na korzyść 
Vivo, Obie drużyny równe, rezultat 1:1 
sprawiedliwy II-ci komisarjat — Kis- 
pesti 3:2, Uniwersytet — Torekves 2:1, 
Ujpesti —Vasas 5:1, 

W Pradze czeskiej załamała się ka- 
tastralulnie znana w Łodzi drużyna, D. 
F, C., przegrywając ze Slavią, w spotka 
niu towarzyskim 0:5, 
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Mecz bokserski 


o mistrzostwo świata w wadze 
półciężkiej- 


New York, 16 grudnia 

Odbył sie. tutaj w Pałacu sportowym 
Madisson Square Garden mecz bokser- 
ski o mistrzostwo świata w wadze pół- 
ciężkiej pomiędzy dotychczasowym po- 
siadaczem tytułu Paulem Berlenbachem 
oraz znakomitym Jackiem Delancvem. 

Po zacietej i emocjonującej walce 
zwyciężył Rerlenbach po 15-tu rundach 
na punkty. Berlenbach utrzymał temsa- 
mem nadal tytuł mistrza świata i jedno- 
cześnie zrewanżował się Deleneyowi 
za porażkę (knock-out), którą odniósł 
ostogrio. 


Miedeńska -akoa 


l 


tie b Roj 
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Pośrednikiem w tej imprezie iest łodzianin. 


Pełnomocnicy Hakoah, Baar i Eisler przybywają 
w tym celu do Łodzi. 


Obecny mistrz Austrji, Hakoah, z 
pośród wielu projektów wyjazdowych 
na turnieje zagraniczne, wzięła również 
pod uwagę turniej piłkarski po Rosji so- 
wieckiej, Wprawdzie pertraktuje ona i 
z amerykańskiemi  przedsiębiorstwari 
sportowymi, lecz te zepchnął na drugie 
miejsce projekt sowietów. 


Projekt ten nie miałby dla nas więk- 
szego znaczenia, gdyby nie wiadomość 
podana przez. prasę wiedeńska, że po- 
średnikiem į aranżerem tej imprezy jest 
łodzianin nieznanego nam narazie na- 
zwiska. Jak już zaznaczyliśmy powyżej, 
Hakoah łódzką oferte potraktowała bar- 
dzo poważnie, wysyłajac do Łodzi swo- 
ich przedstawicieli. pp. Baara i Trobera 
dla przeprowadzenia rozpoczętych per- 
traktacji da pomyślnego końca, | nieza 
wodnie, w chwili ukazania się niniejszej 


wiadomości w „Expressie“, wymienie- 
ni panowie będą fuż w Łodzi 
W programie tego turnieju przewi« 
dziane jest, po drodze do Rosii. rozegra- 
nie kilku meczów z drużynami państw 
graniczących z Rosją a więc niezawo- 
dnie i w Polsce, a przedewszystkiem w 
Łodzi, gdzie Hakoah cieszy się wielkiem 
wzięciem i popularnaścią, W Rosji zaś 
przewidziane są spotkania w Moskwie i 
Kijowie. Jeżeliby prócz tego i pertrakta 
cie z.Finlndja. wzięły pomyślny obrót, 
projektowany jest również jeden lub 
dwa występy w Petersburgu. 
Wiadomość ta nie jest bez wartości 
i dla łódzkich klubów sportowych gdyż 
przy tej sposobności, t; j. w czasie po- 


bytu przedstawicieli Hakoah w Łodzi, 
możnaby z nimi w kwestii przyjazdu mi 
strza Austrji do kominowego grodu po- 
mówić. 


Drużyny Austrji 

na turnieju zagranicznym. 

Vienna — Reprezentacja Brukseli 
10:5, 

Mecz odbył się w obecności 6000 wi 
dzów, którzy owacyjnemi oklaskami na- 
gradzali piękną grę, ołabionej na ko- 
rzyść reprezentacji Austrji drużynę go- 
ści, 

Amateure — Reprezentacja Strasbur- 
ga 7:1, 


Stan mistrzostwa Austrji. 

Zamknięta tabela o mistrzostwo, se» 
sji jesiennej zaczyna się u szczytu Ama 
torami z 10 grami i 16 punktami. Dalej 
idą w chronologicznym porządku: Slo- 
van 11:15, Admira 11:12, WAC, 11:12, 
Rapid 10:11, Sportklub 9:11, Vienna 
9:10, Floridsdorf 10:10, Hakoah 11:9, 
$imering 8:8, Wacker 9:6, Rudolfshu- 
gel 10:5 i Hertą 9:3, 

Pierwsza cyfra oznacza ilość rozet 
ranych meczów, druga ilość punktów, 


Sporty zimowe na semmeringu (pod Wiedniem). 


„A 


GÓŃ 


Przemysł ceski iada uznania sowietów m spadek 
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i stara się opanować wschodnie rynki. 


—:0:— 


Łódź winna sparaliżować — niebezpieczne dla jej 
przemysłu — zakusy czeskie. 


Praga, 17 grudnia, 


rzystnie na zatrudnieniu przemysłu cze- 


Dnia 12 grudnia odbyło:się w Witko- |skosłowackiego. 


wicach walne zebranie północnomoraw 
skiego związku przemysłowców, w któ 
rym wzięli udział po za członkami 

związku, również przedstawiciele wszy 
stkich przemysłowych organizacji w re 
publice, przedstawiciele państwowych 
i samorządowych władz, oraz liczni go- 
ście. 

Walne zebranie wyraziło jednomyśl 
ną uchwałę przemysłowców całego kra 
ju, opowiadającą się za uznaniem Rosji 
de.jure, ponieważ, jak stwierdzono, fakt 
nieunormowania prawnego stosunków 
z Rosją stoi na przeszkodzie rozwinię- 
cia wzajemnych stosunków  handlo- 
wych, a tem samem zagraża utratą 
przez Czechosłowację rosyjskiego ryn- 
ku zbytu, co mogło by się odbić nieko- 


Genaralny dyrektor zakładów wit- 
kowickich dr. Sonnenschein w obszer- 
nem oświadczeniu wyjaśnił trudną sy- 
tuację przemysłu i górnictwa w rewirze 
ostrawskim, stwierdzając, że natural- 
nym rynkiem zbytu dla przemysłu cze- 
skosłowackiego jest wschód, przede- 
wszystkiem Rosja, gdzie panuje głód 
towaru. 

Udział przemysłu czeskosłowackie-, 
go w dostawach dla Rosji w ostatnich 
latach znacznie zmalał. Wobec wido- 
ków na postępy w dziele odbudowy 
Rosji, przemysł czeskosłowacki doma- 
gą się normalnego nawiązania stosun- 
ków z Rosją. by nie została zaniedbana 
sprzyjająca sposobność uczestniczenia 
w odbudowie Rosji, 


„Chcesz kupić towar na ubranie — musisz nabyć cztery pary 
skrzypiec” Chcesz kupić buty, musisz nabyć naftę”... 


— 0——— 


Metody handlowe sowieckiego 
wynalazku. 


Moskwa, 16 grudnia. 

Prasa sowiecka donosi o nowych 
wypadkach stosowania „asortymentów 
przymusowych* przez sowiecki handel 
państwowy. 

Nie mogąc sprzedać towarów, przy- 
słanych z Moskwy, sklepy sowieckie 
ra wsi zmuszają ludność do kupowania 
zupełnie jej niepotrzebnych rzeczy przy 
kupnie tych towarów, których na ryn- 
ku rosyjskim brak. 


dawane są w spółdzielniach donieckich 
jedynie pod warunkiem kupna towa- 
rów letnich; na Kubaniu można kupić 
buty tylko przy jednoczesnym kupnie 
mydła. 

W okręgu salskim nad Donem nafta 
sprzedawana jest razem z talerzykami 
szklanemi, a w okręgu terskim związek 
spółdzielni sprzedawał towarzystwom 
spółdzielczym towary włókiennicze je- 
dynie pod warunkiem nabycia... czte- 


Naprzykład wyroby wełniane sprzelrech par skrzypiec. 


„Komunistyczny bóg i kapitalistyczna świnia* 


Co Bucharin mówił na kongresie partii komunistycznej. 


Moskwa, 16 grudnia. 
Rozpoczął swoje obrady 14 kongres 
partji komunistycznej. Obrady były po- 
przedzone szeregiem zjazdów okręgo- 
wych. „Prawda“ zamieszcza szczegó- 
łowy opis kongresu. 


Pierwszy zabrał głos Bucharin, mó 
wiąc o położeniu gospodarczem SSSR. 


Stwierdził on, że sowiety znajdują 
się w ciężkiej sytuacji gospodarczej. — 
Ostatnie żniwa, które pozwalały przy- 
puszczać, że eksport zboża będzie więk- 
szy od importu — zawiodły. Pozatem 
nie został urzeczywistniony całkowicie 


program komisarjatu dla spraw gospo- 
darczych, a to skutkiem wadliwej or- 
ganizacji. Ten stan ekonomiczny odbija 
się również na polityce wewnętrznej. 


Obecnie wpływ dominujący w życiu go |Ę 


spodarczem uzyskali gospodarze-wła- 
ściciele większych własności ziemskich, 
którzy wyzyskują swoje położenie ko- 
sztem drobnych rolników i mas robot- 
niczych, 


Bucharin zakończył swoje przemó- |% 


wienie oryginalnym zwrotem: „Miejmy 
nadzieję, że komunistyczny bóg nie po- 
zwoli, aby kapitalistyczna Świnia po- 
Żarła państwo socjalistyczne", 


Wódka gubi cały naród, 


ale nie zawsze pojedyńczemu człowiekowi 
robi dobrze, 


P. Kryniewiczowa przeklnie zapewne „wodę życia“. 


ŁÓDŹ, 17 grudnia 


_ Wczoraj z mieszkania Marianny Kry 
niewicz, zam, przy ul. Andrzeja nr, 17, 
iż 
ktoś z lokatorów pobiegł zawiadomić o 


dochodziły tak piekielne wrzaski, 


powyższem policję, 


Po krótkim czasie do mieszkania te- 


go przybyło kilku policjantów. 


W małym pokoiku p. Kryniewiczo- 
które 
raczyło się obficie wódeczką, hałasując 


wej zastali liczne towarzystwo. 


przytem ogromnie, 


właścicielka mieszkania p. Kryniewicz | W% 
obrzuciła ich nienawistnym spojrzeniem |$ 


i odezwała się: 

Cóż mi może zrobić policja? — 
W zeszłym roku „buchnęłam” z mie- 
szkania Sobczakowej różne rzeczy, a 
nikt mnie nie złapał! Nie boję się niko- 
go! 

W sprawie tej wdrożono dochodze 
nie i stwierdzono, iż rzeczywi: w u 
bległym roku miała miejsce w mieszka. 
niu Sobczakowej znaczniejsza kradzież 

W związku z powyższem areszto- 


Ujrzawszy wchodzących policjantów | wano Kryniewiczową. 
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Dziś powtórzenie premiery! 


olara. 


ŁÓDŹ, 17 grudnia 


Na prywatnym rynku pieniężnym w 
Łodzi dziś przed południem nastąpił | $ 
gwałtowny Spadek dolara. Obracano 
dolarami po kursie 9.50 w AW, (a i 10 
w żądaniu. Materjału znaczna ilość. Za- 
ofiarowanie duże. 

1. PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Londyn 50.83 

Nowy Jork 10.47 

„ Szwajcarja 202.25 


Jedyny środek na wszelkie utrapienia, 
kryzysy, plajty i inne rozkosze życia 
codziennego ta 


Pat i Pałachon 


w niezrównane) komedji 10 akt. p t: 


II. PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. EE ORCS apa 
Dolar przeszło 10 w żądaniu. 


35,000-złotowa gwiazdka 


dla bezrobotnych pracowników umysłowych. 


Kfo ofrzyma pieniądze już na święta. 


ŁÓDŹ, 17 grudnia 

Wczoraj w obwodowym funduszu 
bezrobocia odbyło się posiedzenie, na 
którem poruszona była sprawa podziału 
przeznaczonych przez dyrekcję 

35 tysięcy złotych 

na pomoc dia bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych 

Uchwalono przedewszystkiem przy- 
znać zapomogi tym bezrobotnym praco 
wnikom umysłowym, 
którzy utracili pracę przed 1 wrze- 

Śnia r, b. 

i zarejestrowali się w państwowym u- 
rzędzie pośrednictwa pracy do dnia ! 
listopada r. b., a którzy dotychczas z za 
pomóg nie korzystali. 


ków. umysłowych, którzy zwolnieni za 
stali w czasie 
od i marca 1924 roku do 1 styczrda 
1925 roku, 
a zarejestrowali się w P.U.P.P, przed 1 
października r.b, 
Deklaracje przyjmowane będą 
do dnia 20-go b, m, 
włącznie (w niedzielę biuro czynnej,. 
Ci, kterzy zdążą złożyć deklaracje w 
powyższym terminie otrzymają zapomo: 
gi jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia, 
ci zaś kterzy nie zdążą uzupełnić prze: 
pisowe dokumenty przed 20 bm, winni 
je złożyć w.obwodowym funduszu bezro 


Następnie przyjmowane będą dekla-| bocia w czasie od 28 bm, do 1 stycznie 
racje od tych bezrobotnych pracowni-| 1926 roku, 
EEEN 
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= pacz 


Dziś 
i dni 


następnych. 


I dni 


następnych, 


Film demonstrujący życie luksusowych kobiet, tego najnowocześniejszego wytworu 
hulaszczego życia wielkiego miasta 


„Luksusowe Kobiety“ 


BEE, 
Dramat życiowy w 8-miu aktach, — — Pizepych wystawy i rewja najnowszych mód 


Z piękną LEE PARRY w roli głównej. 
lad program — Występy Artystyczne — Nat pogam 


— Gościnne wystepy tancerki o światowej sławie. — 
Primabalerina opery warszawskiej b. mosk'ewskiej 
— = oraz teairu Colosseum w Londynie — — 


Heleny Bekefi 


która odtańczy 2-gą „Rapsodję Liszta“ oraz „Mennet* Mozarta. 


BOLCIO KAMINSKI 


POSZUKUJĘ DZIECI... 


komedja w 2 aktach, 


w swoim najno- 
wsżym repertuarze 


ulubieniec 
Łodz 


Początek o 5-ej w soboty I niedziele o 3-ej ostatni seans © f0-ej. 
Sala dobrze ogrzana. Ceny miejsc nie podwyższone, 
Obraz wł, „Lux-Westi* w Warszawie, 


